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U1 kupon W IELK łtW  
A0NKJR5U nag ba ABC

W y c ią ć  i  r a c h o w a ć

U-gi kupon WIELKIEGO  
KONKURSU nagroa ABC

Wyciąć ( zachować!

■ ■(

HI-d kupon WIELKIEGO  
KONKURSU nagród ABC

W yciąć i zachować!

a
IV-ty kupon WIELKIEGO  
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować}

v-ty Kupon w ie l k ie g o  
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować

Vl-ty kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC

W yciąć i zachować!
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Y t X \ V ^ \  C i f - l i W M y .

I w tramwaiach trzeba wprowadzić

Osobne wagony dla żydów
chodzących przez dzielnicę ży­
dowską w agonów  przyczepnych, 
przeznaczonych wyłącznie dla 
żyaow

O ile Cz&nowna Redakcja 
uJfna za w skazane ogłosić m oją 
propozycję, napewno prnsa ży-

Jnicjatywa nasza w  Kwestii 
w provradzenia osonnych w ago ­
nów  d la  żydów na kolejach spot­
kała się z żywym za.tłceresiowa- 
niem i uznaniem Czytelników. O- 
tr*ym ał:śiny w  tej spraw ie  cały  
szereg Mstów, które proponują  
rów nież rozszerzenie naszej ini­
c jatyw y na tram w aje. Jeden z 
nich publikujem y poniżej.
W arszaw a, dn. 27 listopada 1935

Szanowny Panie Redaktorze!

Pozw rlam  sobie przede wszyst­
kim w yrazić podziękowanie reda­
kcji „A B C " za poruszenie tak w a ,
Inej i istotnej spraw y, jaicą jest 
w prow adzenie ouobnych w ago­
nów na kolejach dla żydów. Dla  
nas, Polaków , jeżdżenie tvmi sa­
mymi wagonam i, co «ydz i, stano­
wi kolosalną n iewygodę i ś lu zu , 
je nas na przebywanie w  ciągu
długich nieraz godzin podróży blld2ttOW^S«J<IHll Senatu 
wjród ciernemu obccgc i wręcz i w  v  iminii, nrłvVivi

nia wagonów  na dw ie części, jak aowska narobi w ielk iego krzyku 
i wprow adzenia na liniach prze-1 U w ażam  jednak, że im więcej

krzyku robią żydzi, tym bliżsi je  
stesmy sprow adzenia elementu 
żydowskiego do w łaśc iw ej ro.i. ~ 

Z  poważaniem
( _ )  H. J 

(N azw isk o  i ad res d la  w iado­
mości R edakcji).

W Poznaniu blokada trwa
Rokowanie z sena em un im syteck im

Blokada nowego Domu Akade- rano, po czym do g. 10-tj trw a  
mickiego trw a  naaai. Zgrom adzo- wydaw anie śniadania, następn .eo  
na tam młodzież żąda c -łkow ite j g. 12-ej do 14-ej 1 odbywa \ się

obiad, godzina 16 —  20 kolacjarealizac ji sw oich postulatów.
Wszystkie praw ie  o rtan iz -e je
akademickie przesiały  - na ręce 
komitetu blcuady pism a w yraża- 
jąco sw ą solidarność.

Porządek dnia w  zablokowa­
nym „Dom u Akadem ,ckim “ wy­
g ląda  tak : poDudica o  godz. 8-ej

Dzień kończy się apelem w ie­
czornym i odśpiewaniem  pieśni 
„W szystkie nasze dzienne sp ia -  
w y".

W  dalszym ciągu trw a ją  konfe­
rencje przedstaw icieli młodzieży 
z senatem. W  kwestii rozdziału

Podatek socjalny przedłużony
W  j a k i  s p o s ó b  z r ó w n o w a ż o n o  b u d ż t l ?

W y d tk ł i doełiidy -  22 3 mil. zł.
Zwoianle s e j i

wręcz
odrażającego. Dobrze się stale,
ie  „A B C “ poruszyło tę tak ważną  
kwestię, należałoby jednak za­
gadnienie to rozsżerzyć. Myślę w  
tej chw ili o wprow adzeniu  osob­
nych wagonów tramwajowych d la  j 
żydów. T ram w aje  w arszaw skie, ł  
szczególnie linie przechctoząee 
przez dzielnicę żydowską pełne 
są żydów. N ie  można powiedzieć, 
żeby znoszenie tow arzystw a na­
szych „gośc i" było przejem ne dla  
Polaków , zwłaszcza, że żydz. z 

w łaśc iw ą  sobie brutalnością sta­
le wychodzą z roli gości, traktu­
jąc  s kolei nas jak  intruzów  we 
wtas iym kraju . Konieczność 
wprow adzenia osobnych wago­
nów wynika, moim zd in.em, rów­
nież z zasadniczego postulam . od­
separowania ludności polskiej od 

Żydów.
N ie  chcę tutaj bliżej określać, 

9 jak ie j form ie mogą być w pro ­
wadzone osobne wagpny d la lud­
ność* żydowskiej. Można to zro­
bić sarówno w  form ,e przedziele-

W czora j w południ* przybył 
do gm achu sejm owego sze f biu­
ra prasowego Prezydium  Rady  
M inistrów , p. P czoski i wręczył 
pp. M arszałkom  zarządzenie P re ­
zydenta Rzplitej o zwołaniu sesji 
iwy czaj nej Sejm u i Senatu z dn. 
28 listopada 1936.

P . M arszałek  C ar wyznaczył 
posiedzenie Sejm u na dzień 1 g iu  
Unia b. r. o godz. 16-ej, a p. M ar­
szalek Prystor posiedzenie Sena­
tu na dzień 3 grudnia o godz, 11 
przed południem. N a  porządku  
dziennym posiedzenia Sejm u jest  
pierwsze czytanie Dudżetu, a po- 
siedzenia Senatu w ybór komisji, 
oraz «ąuu  M arszałkowskiego.

Budżet 
I u itawa skarbowa

Równocześnie n ą d  przesłał 
obu izbom prelim inarz budżeto­
wy na rok 1937/38.

Projekt ustawy skarbowej na 

okres od 1 Kwietnia 1937 do 31 
m arca 1938 składa się z 14 arty ­
kułów.

A rt. 7 ustanaw ia przepis sta- 
hilizujacy liczbę fun-kcjonanu- 
azćw adm inistracji cyw ilnej w  
ram ach ilości etatów osobowych  
ustalonych w  załączonym do usta  
wy skarbowej wykazie. Obsadze­
nie etatów ponad dość p rzew i- 
d z .a rą  w  wykazie meto nastąpić j 
tylko przy zm niejszeniu o  tę sa­
mą ilość obsady etatów w  g r u ­
pach wyższych

Załączony do projektu preMrni- 
narz budżetowy przew iduje do­
chody na sumę 2.293 mil. zł., a 
wydatki na sumę 2293 mil. z ł ,  
czyli, że jest w vżs iy  w  Dorówna­
niu z rokiem 1936.37 o 72 m ilio­
ny zl., a zamyka się nadwyżką w  
sumie 318 078 zł,

Wy JU ki
W ydatki peszczegó'nych m ini­

sterstw w  dziale adm inistracji

Trzęsienie ziemi
w  Pu ryżu

P A R Y Ż , 28. 1. W  U r iv ant o go­
dzinie 6 min. 45 odczuto silne  
wstrząsy podziemne, których o- 
środek znajdow ał się na połud­
niowy wschód od miasta. W strzą- 
lora tym towarzyszyły podz.em re  

głuche odgłosy, które trw ały  k il­
ka rekund.

otm zyc diety l
W  kolach parlam entarnych mó­

w ią, że poseł gen. Żeligowbki za­
mierza zgłosić na jednym  z 
pierwszych posiedzeń Sejm u  
w n :osek o wydatne zmniejszenie  

diet poselskich,

f i l  C H A Ł  W S I E R f t  « >

PANI P?tZES i S-XA
F o w In Só  o b y c i i l o w a

—  N o , ju ż  czas, tow arzysze, w arto  w fó c ić  dr durmi. W ra - 
ca jc ie  do d om ow ych  p ie leszy, ja  m uszę a a  drugi k ran iec

m i11la ,Alfcż. tow arzyszu  T u raw sk i, ty le  jeszcze  pozos.ału  do 
w y ja śn :en ;a’ Jnz p raw ie  tydzień  nas instruu jecie, a nie dpr 
szhsm v n aw et do  p o łow y kursu. Prug* m  jest przeć*, i  ba r­
d z o  doży , —  czasu n iev  1 :le... , . . ,  ,

N a  dziś będzie  dosyć. L ep ie j w o ln ie j, a  z a  to d ok ład ­
n ie j B ędz iec ie  go tow i na czas...

-  W id z ę  tow arzyszu , że jesteście zm ęczen i. G dyby  t ,o, 
nrz* ru szcza łbym , że m acie jak .es  spotkan ie z n/iew zynką. 
V  c dziw  ego, ną jlepszy w iek i kaw a ler. Ja muszę w roc ic  du 
stare j, to i w ychodzić stąd się m e chce.

  K ie  jes tem  tv lk o  zm ęczony, tak d z ień  w  i^ ień , a ra ­
cze j noc w  nc rzćp raęow ać. C hcia łbym  si? n a p n w d ^  w y- 
S Ż . U  ju iro  c ię żk i d d c * .  W 0O 5 M  W * - ?

W o b e c  t^so ca ła  paczka, n ie n a lega jąc  ju z  d i /ej, ruszy­
ła  l u drzw is  ra Po d rodze  T u ra  rski poch w yc ił ^badawcz.? 
spo jrzen ie  patrona. —  C zego  ta małi>a ■ oL m i się f_- 
ie? —  N a  rogu  gjłacffjfcU pożegn a ł się

w ed ług  projektu prelim inarza  
kształtu ją się jak  następuje (cy ­
fry  w naw iasie —  wydatki w e­
d ług  prelim inarza na rok  
1936 3 7 ).

Prezydent R  P . 2.69? (2.718).
Sejm  3229 (3  286).

' Senat 1,450 (1 450j
Kontrola Państw ow a 4.690 

(4,727).
Prezydium  kady  

3.178 (3.211). 
i M inisterstwo Spraw  Zagr. 

38,423 (33.100).
Min- Sp raw  W ojsk . 76S.00C 

(763 000).
M in. Spraw  Wewn 195.70C 

(191.650),
Min. Skarou 135.000 (120.531).
M in. Spraw ieliwości 88 00y

i/86 000). '
M in. Przem . i H and lu  dO.100

(49 770).
M in. Kom unikacji 49.932

(43 500) . ;
i M in, Rolnictwa i Reform  Roln. 

70.034 (60‘976).
M in. Ośw iecenia Publicsnego  

355 530 (343.049).
Min. Opieki Społecznej 43.224 

(43224 ).
M in Poczt i T e legra fów  1.807 

(1.917). '
Em erytury i Zaopatrzenia  

168.100 (160900 ).
Renty inwalidzki# i pensjt

100.500 (100.600).
P łu g i państwowe 206.317 

(186-664).
Podwyżarano zatym wydatnie  

budżety: m inisterstwa skarbu o  
15 m ilionów, , ro ln ictwa o 10 m i­
lionów, ośw iaty o 7 milionów’, 
spraw  w ew n o 3 m iliony i emery­
tur o busko 9 milionów zł.

W  porównaniu z prelim ina­
rzem tegoroczni m zw raca uw agę  
że budżet min. spraw- wojskowych  
nie wykazuje wzrostu.

Dan ny publiczna 
I monopole

Dochody z danin publicznych i

mę 1.922,420.000 (budżet 1036/37 
1.770.302.000) czyli o 162.llis.0u0 
więcej", niż w  r. b. Dan iny pu­
bliczne prelim inowane są na «u - 
mę 1.291.020.000, podatki pośred­
nie prelim inowane wą na sumę 
183.600.00sj (170.672.0fi0), cła
107.000.000 ! (90.000.000), opłaty  
stemplowe i daniny pokrewne
81.000.000 (77.500.00u\ monopo- 

M inistrów  ,le m ają  przynieść w ed ług  p re li­
m inarza 631.400.000 C59Ł.000.000)

Równowaga
Rów now aga budżetu wynika 

stąd. te  wydatki t zw „Inwesty­
cy jne" wyłączono ze zwyczajnego  
budżetu. Będą one pokryte z za- 
Iłutem a się skarbu.

Fundusze dyspn m ylne
Fundusze dyspozycyjne figu ru  

ją  w budżetach następujących  
m inisterstw : Prezydium  Rady
M inistrów  200.000 zł. tak samo 
jak w  latach poprzednich. Mini# 
sterstwn sp raw  zagranicznych  
8.760 n00 (w  roku ubiegłym  
8.960.000), sum a t& dzieli się na 
dw ie rubryki pod ogólnym  tytu­
łem funduszu specjalne u m iano­
w ic ie : fundusz dyspozycyjny
4.700.000 i fundusz propagando­
wy 4.060.000 (w  roku poprzednim
4.260.000,: m inisterstwo spraw  
wojskowych 8.386.000; minister# w  zwiurKu z naszą notetką,

,t.wo ro ia w  wewnętrznych °  ^
6.000.000 tak samo jak  w roku u

przedsiębiorstw , państwowe o ka 
pitale mieezanym i wydzierżaw io­
ne 2.ł*05 920 zł.

P o d a i e k  s p e c j a l n y  

; p r ^ e d l u i o n y
U staw a  skarbowa zaw iera rów ­

nież upoważnienie d la  m inistra  
skarbu do przedłużenia m^cy de­
kretu o  podatku specjalnym . Jak  
wiadomo, podatek ten, od uposa­
żeń pot leranych z funduszów  pu­
blicznych, wprowadzony został 
od 1 gruan ia  1935 r. na dwa lata. 
miał więc charakter prow izo^cz#  
ny N ie ma jednak hic tak trw a­
łego, Jak wszelkie prow izoria.

K o ł a  pracownicze i saniorządo- 
w »  podjęły starania o stopniową 
liaw idację podatku specjalnego

Również k o ł*  -WHdkzego przemy 
siu stara ją  się o zm esien,e wpro­
wadzonej przed rokiem nodwyt 
ki stawek oa podatku dochodowe­
go od t. zw dochodów fundowa* 
nych, N asz wielki przem ysł przy  
kużdej okazji stara się zm niej­
szyć swoje obciążenia na rzecz 
skarbu Państwa.

m iejsc ugruntow uje się opinia, że 
nikt nie może n ak izar m łodzieży  
polskiej, # by sU d z ia łr  razem z  
żydami. Postu lat rozdziału sty­
pendiów prznz senaty, a nie przez  
m inisterstwo, znalazł -  podobno 
również ~ dutt zrozumienie u  
w ładz akademickich. N a jtru dn ie j­
szą kw estiąv jest sp raw a  odro* 
czenia opłat na w ydziale lekar­
skim.

; W  soboię w  godzmach » połud­
niowych odbyła się konferencja  
młodzieży u kuratora b ra tn ie j  
Pomocy, p io f. Dobrowolskiego.

Z a h b n y  o b c h ó d

we Lwowie
Staraniem  lw owskiej mio<łziezy 

akadem ickiej odprawiono w pią­
tek w  kościele św  M iko ła ja  na­
bożeństwo żałobne za duszę ś  p. 
Grotkowsniego, który zginął t  rąk  
żydowskich na ulicach Lw ow a.

Pochód młodzieży na em prtar*  
został rozproszony przea p o lie jf  
na ul. Batorego. M łodzie* udała  
się małymi grupam i na cmentarc. 
edzie odbyła się żałobna uroczy­
stość.

W  Warszawie wyfelady 
śaw itszone

W ładze śledcze ukończyły ju a  
przesłuchiwanie studentów, aree*  
towanych przy hkw iuacji bloka­
dy U . J. P. W  związku a tym  
wszyscy aresztowani, za w y jąt­
kiem 17 tu zostali zwolnieni. W  
areszcie p rzebyw ają  nadal stu­
denci, którym za -z  u ca się  
wanie akcją blokady. . 'rrf-n

W ykłady ua U. J. P., na Poli­
technice, 8. C. 1. W . i W , E H  «4  
nadal zawieszone. W  pofl.edziałek  
rozpocząć się m ają rozm owy rek­
torów uczelni w arszaw skich  t  

m inisterstwem W . R. i O  P  w  
s f a w i  w znów ,enia zajęć na
wyższych uczelniach.

biegłym  w  m inisterstwie sicarbu 
48.000 zł„  (w  roku ubiegłym  
6C ,000).

Wpłaty przeds'ęblorstw  
państwowych

U dz ia ł przedsiębiorstw  państw , 
jest o  połowę m niejszy aniżi li w  
rofcu bieżącym, Polskie K oleje  
Państwowe wpłacić majił według 
planu finansowo-gospodarczego

Akcja Zw. Nar. Polsk. Mioefz. Radykalnej
w spranie pomocy aresztowanym

Jokai Zw iązku przew inęło się s t f  
ki osób, które chciały w yraz ić  
sw oje  współczucie pomoc o fia ­
rom „likw łdn iji" . Zw iązek ^od­
ją ł  również akcję in to m o w an ia  
rodzin nresr-owanycb o sytuacji 
w  jak ie j zn a jdu ją  się zatrzvm anf 
w  gm achu U . J- P-

N a r . Po l- M łodzieży K adyka'nej 
rozpc :1 zbieranie paczek dla 
aresztowanych przy likw idacji 
blokady U . J. P - studentów, dn 
iouaiu Zw iązk i nadesłane zna­
czną ilość paczek, które zostały  
przekazane aresztowanym. Przed

Ecipskie ciemności w  W a r » a w fe
W czora j W arszaw a  jpow ita b y - . nymi. W  tram w ajach plunęły Lak- 

ła  przez cały dzień gęstą mgłą. ( żo św iatła  w ew nątrz w agonów .
o_ _ __________ Panow ały  egipskie ciemności. O d Polska znajduje się na skra iu

2 4 .500 .u00 zł., przedsiębiorstwo rana w e wszystkich mieszkaniach wysokiego ciśnienia, które hapły- 
Polska Poczta, T e l e g r n i ,  Telefon  płonęły lampy. N ie  zgaszono ch w a  ł  Knaji. W ia tr  południowi -  
w płac ić ma 24 mil. zł., Po lska io  w ieczora. T ram w aje  i wszel- wscnodr spycha nad Polsko  
A genc ja  T e legraficzna 60.000 zł., kie pojazdy kursow ały po mieście w ielkie ilości pary wodnej. 
t a*r P o A « r f a  t-L ‘ k 7.ADfllnnvmi św iatłam i zewnetrz-

w arzyszam i, muw iąc im , że  *<lzie 
U ścisnęli sob ie d łon ie .

—- D o ju tra , tow arzysze !
—  D obranoc, do ju tra , jn k  zawsze, ,
T u ra w sk i p o g rą ży ł si? w  c iem ności n a jb liższe j ‘ u liczk i. 

S zed ł śim «de, j  rzez  Ystału ie dn i bow iem  ęebrąnia s ia lt  od 
b yw a łj’ się w  tej d z ie ln icy , 'a p o zn a ł się w ięc  d ok ładn ie  
z ÓFOf..n D ziś  w ra ca j szcz-^fiul"!* p^zno, p od p or/ąd k ow ru i 
mu b ow iem  cz łon k ow ie  k om órk i b o jow e )' , zac iągn ęli go m, 
b ru, ?\aj ir  za d ow o lon y  b y ł ze sw ej robotj P iln ow an o  go 
w p ra w d z ie  m ocno, na zebran iach  stale s ied zia ł „p o litru k  , 
w  życ iu  p ryw a tn ym  n ie  n iep ok o jon o  go  jedn ak

Przystan ą ł na ch w ilę  k o ło  kam ienn ego  obrum ow dr, a 
bu lw aru , pa  k tó rym  rzędem  cze rn iły  się zam kn ięte  a głw- 
cho s k r i , nki bukin i >w. IUŻ to razy , za  sv 'ch  Jt'.id~nr- 
kich czasów , w y ła w ia ł Vam d la  s ieb ie skaroy -/ówrzas b ez­
cenne —  k s ią żk i o  rew o lu c ji. D eszcz przesta ł p jd a c . Nad 
Sekw aną, p łynącą  gdzieś  o  k ilkanaście  stóp w  d o le  us isiła  
sie cesta m gła , szarym  oM ok iem  w yp e łza ją ce  n* brzeg, k tó ­
ry  co raz  to b a rd z ie j o tu la ła . -  S zk oda  N o tre  D am ę ju z me 
w idać, -  R u szy ł da le j. N a  uhcv n ie byb- n ikogo. R e flek to ry  
latarń  gazow ych  z trudnością p rzeb ija ły  się prze^ ścianę 
m a łv . Tu raw sk iem u  zro b iło  się n iep rzy jem n ie , uczuł sie na­
gie  ba rd zo  sam otnym . W  da li zam n jaczv łv  Jakieś sy lw etk i 
U czucie gnęb iące go p o czę ło  p o w o li m ijać . D  roboth icy 
—  w id oern ie  w raca ją cy  z  kn a jpy, gd yz  jeden  z u ch  rob ił 
n a jw id oczn ie j w rażen ie  p ijan ego  zb liż  “li s ię ku iii. ro<  
p ie ia ją c y  pU aka tow arzysz  z a łrzym a2 się. co* n u  tłunia-

ta ln ie. — Sekunda —  T u raw sk i poczu ł nagle siraszn j,, św i­
dru jący  ból pod  ło p a łką. Co to jes t?  p om yś la ł ze t łu m ie ­
n iem  i  w  tej ch w ili, o trzym aw szy  potężny cios w  skroń  r u ­
nął na z iem ię...

W  tej c h w ili  n a  "s fa le it ; r o z le g ł  s ię  o d g ło s  s z y b k ic r  
k ro k ó w , t łu m io n y ch  je szcze  p iz e z  m g łe , lecz  c o ra z  b a _ d z ie j  
zn liż e ją c y c h  s ię  dn  m ie jsc a , d flz ie  d w a j  p p i/ s z k ó w ie  s ta ll  
p o c h y le n i n a d  s w o ją  o f ia r ą .  S ta rszy  z n ie b  dTgn ą I, i  p o c !ą -  
g n ą ł  to w a rzy sza  za r ę g a w ;  n ie  c z e k a ją c  d łu ż e j rzu c ił s ię  
w b o k , z n ik a ją c  w  e z a -n e j  cze lu śc i n a jh liź sz c j u li :zk i. 
Z  m g ły  w y n u r z r ła  s ię  p ostać  b ie g n ą c a  ju z  s zy b k im  k r o k i e m  
w  stron ę  w y p a d k u .

  O Boże, k rzyk n ą ł p rzybysz, spóźn iłem  się Już gr
d opad li. Czy ty lk o  ż y je  — b iada ł głośno, p rzyk lęk a ją c  nad 
leżącym  n ieruchom o cia łem .

Ży je , na szczęście. P rędko , p rędko  lekarza  1
Tu raw sk i o tw o rzy ł p o w o li oczy. Z obaczy ł not sobą po- 

c lr  loną tw arz m łodą, przeciętą  m ałym , czarnym  w ąsik iem , 
d z iw n ie  mu znajom ą Ach, to ten gość z baru? Co on u 
rob i?  D laczego  go tak bo li w  plecach Acha, jestem  ra n n y -  
Cc to m a w szystko zn aczyć7

(D .  e .  a-J.


